
nie przystępowali do  żadnych politycznych organizacji bo kiedyś za to będą ścigani i
srogo  karani;  tak  samo  w  czasie  wyborów  wtykał  ludziom aby  głosowali  na  1.
Największy wpływ ma u kobiet. Sołtys tak samo trzyma z księdzem i agitują ludzi
przeciwko PPR. Partyjniacy w Tuczempach zanoszą prośbę  ażeby zmienić sołtysa i
przykrócić swawolę księdza, bo im psują robotę na każdym kroku. Referat trwał 1,5
godziny a wolne pogadanki 3 godziny.” W innym protokole również z 1948 roku:
„Tow.  Gargała  Jan w  dyskusji  apelował  i  prosił  ażeby  członków  PPR  otoczyć
opieką, ponieważ tak mała liczba i to zatraca się z powodu biedoty i braku pracy oraz
opieki – gdyż on jak i inni nie mając źródła utrzymania poszli do pracy do PKP i tam
pracowali przez kilka lat a obecnie na zimę zwolniono ich bez przyczyny. Proszą
zwrócić się do torowego Fuglewicza ażeby naszych towarzyszy nie oddalał z pracy –
gdyż w każdej  dziedzinie  kułactwo razem z klerem opanowuje gromadę i  wrogo
nastraja przeciw PPR (w tym zebraniu uczestniczyli:  Mrozowicz Szymon,  Siciak
Leon,  Gargała Jan,  Szymański Jan,  Korecki Kazimierz,  Krowiak Jan,  Korecki
Franciszek,  Siemieniak  Józef).  W  kolejnych  zebraniach  PPR:  Mrozowicz
Mieczysław, Kapitan  Franciszek,  Pankiewicz  Kazimierz.  W zebraniu  3  lutego
1948 roku  w protokole sekretarz zapisał:”W styczniu urządziliśmy wspólny opłatek
czterech partii: PPR, PPS,SL  i Wici.  Otrzymaliśmy zysku 44 tysiące złotych, który
przeznaczamy na rozbudowę Domu Gromadzkiego - powiększeniu sali i przybudowy
remizy strażackiej oraz naprawę drogi przez wieś. Mamy na ten cel  100 korcy wapna
i parę set pustaków. Wszystko by szło dobrze gdyby  sołtys był partyjny a i ksiądz
jest bardzo wrogo nastawiony do Partii. Dlatego tak bardzo ciężko idzie organizacji.”
W dniu 8.8.1948 roku zebrani wykluczyli z PPR ‚Marcina Bałucha za nieobecność
na zebraniach, niewywiązywanie się z obowiązków partyjnych, nie płacenie składek i
za to, że nie zadeklarował wpłaty na budowę domu Zjednoczonej Partii w Warszawie.
Członkowie koła PPR brali czynny udział w akcji żniwnej . Sekretarz Mrozowicz o
akcji żniwnej w Sośnicy powiedział , że  wykosili ponad 25 ha żyta, owsa 5 ha, wyki
10 ha,. W miesiącu lipcu odbyły się wybory sołtysa. Z pierwszej listy kandydował
Trelka Franciszek (PSL), z drugiej listy Mrozowicz Szymon (PPR). Wybory odbyły
się  pod naciskiem miejscowego księdza proboszcza  Józefa Kluza,  który głosił  w
Kościele z ambony żeby ludzie się sprzeciwili tak jak apostołowie. Mówił, że partie
prowadzą Ojczyznę do zguby; Jezus bił partyjnych w Jerozolimie, że reakcjoniści
Tuczempscy puszczają propagandę, że w Polsce mają powstać kołchozy. Ludność z
przestrachu zebrała z pól zbiory i nie zamierzała przygotowywać pola pod jesienne
zasiewy. My partyjni  tłumaczymy ludziom , że w Polsce kołchozów nie będzie, tylko
gospodarki spółdzielcze, ażeby nie słuchali podszeptów reakcji.”
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